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M S . W e  W t o r e k  dn i a  5. S t y c z n i a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N . K r ó l  raczy ł N a jw y ż s z y m  ro zk a zem  g a ­

b in e to w y m  z dnia 30. G ru d n ia  r. z. p o w ie rz y ć  
m i N aczelne P re z y d y u m  p ro w in c y i  Saskiej, 
m ianu jąc  m n ie  jednak  za razem  S w o im  K o m -  
n iissarzem  p rzy  Sejm ie W .  X ięs tw a  P o z n a ń ­
skiego, k tó ry  się w  m. L u ty m  zg rom adz i ,  i po- 
ru cz a ją c  mi s p r a w o w a n ie  u rzę d u  Naczelnego  
P re z e sa  p ro w in c y r  aż do  ukończen ia  ob rad  
se jm o w y ch .

M ając za szczy t  o  tćnrr N a j w y ż s z e m  postano  
w ie n iu  z a w ia d o m ić  K r ó le w s k ie  w ła d z e  i m i e ­
s z k a ń c ó w  W .  Xięs twa ,  nie m ogę zataić s z c z e ­
gó lnej p r z y je m n o śc i ,  jaką mi sp ra w ia  s p o s o ­
b n o ść  przedłużająca  jeszcze  na Czas n:ejaki 
m oje  d o ty c h c z a s o w e  u r z ę d o w a n ie .

B e rl in ,  dnia 1. S tyczn ia  1841.
J.  K. M ś  c i  R z e c z y w i s t y  T a j n y  R a d z c a  

i; N a c z e l n y  P r e z e s .
F l o t t w e l l .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 1. S tycznia.

N. K ró l  r a c z y ł  dać p o z w o le n ie  H ra b i  P o u r -  
t a l e s o w i ,  d o ty c h c z a so w e m u  S e k re ta rz o w i  
p rzy  K ró l .  P ru sk ie m  p o se ls tw ie  yy  K o n s ta n ­

ty n o p o lu ,  do  noszen ia  udzie lonego  m u  p r se Ł  
S u ltan a  o rd e ru  N ischan i Iftihar.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 20. G ru d n ia .
(M erkury Szwab',) —  K onsystu jące  w  K r ó ­

le s tw ie  P o lsk iem  siły zb ro jn e  w  os ta tn ich  m ie ­
siącach znacznie  zos ta ły  z w i ę k s z o n e , a  in n e ­
g o  w z m o c n ie n ia  czekają jeszcze w  p rzec iągu  te j  
z im y ,  k iedy s to so w n ie  do pogłoski do tyczące  
się tego dyslokacye w o jsk  w  g u b e rn ia ch  R o s ­
sy! p o łu d n io w e j  i Bessarabii juź się ro z p o c z ę ły .  
P rz y cz y n ą  b yć  mienią kosz tow n ie jsze  u t r z y ­
m anie  w o jska  w  o w y c h  oko lic ac h ,  o p ró c z  
tego zg rom adzen ie  onego  t a m ie  zupe łn ie  
zo y tee zn e m  być się zd a je ,  k iedy s p r a w y  
tu rec k o  - egipskie za z a ła tw io n e  p o c z y ty w a ć  
m ożna.  W sza k że  c ich a cz em  krążą  pogłoski, 
s to so w n ie  do k tó r y c h  nie jest rzeczą  do p r a ­
w d y  n ie p o d o b n ą ,  że z w sp o m n ia n e j  s p r a w y  
inne  za w ik ła n ie  w y n ik n ą ć  m o ż e ,  k tó re b y  
w sp ó łd z ia łan ia  armii rossyjskićj w ym ag a ło .  
Jednakże  pogłoski te do tychczas  tak  są  n ie­
p e w n e  i c ie m n e ,  że im w ia r ę  dać t ru d n o .  —  
Z m ia n y  pocz y n io n e  os ta tn iem i czasy p r z y  
s trzeżen iu  gran ic  za ch o d n ich  K rólestwa o ty le
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p o m y ś ln e  w y d a ły  skutki', że od tąd  m c w ięc ć j  
o  o w y c h  nie s łychać u c iem iężen iach ,  n a  k tó re  
m ieszkańcy  pogran iczn i d a w n ie j  narzekali.  
P r a w a  celne ciągle z tąż samą su ro w o śc ią  
w y k o n y w a n e  b y w a ią ,  ale m im o  to u trzym uje  
się nad z ie ja ,  że po p o w ro c ie  M inistra  K an-  
k ry n a  do  P e te rsbu rga  i w  tem  zm iana nastąpi.  
S łychać  b o w i e m ,  ie  ten  M in is te r  podczas  o- 
s ta tn iego  s w e g o  poby tu  w  N iem czech  inne 
n ieco  p o w z ią ł  p rzekonan ie ,  tak dalece iż sobie 
te ra z  tuszą, ie  s u r o w o ś ć  z a p ro w a d z o n e g o  s y -  
s t e m a t u  h a n d l o w e g o  s tb lgu je ,  ile ie  sy 
s tem  te n  nie jest w a r u n k ie m  życia p rze m y s łu  
k ra jo w e g o .  Źe zaś p rzyczyny  d o ty c h cz aso ­
w e g o  ścisłego z a c h o w y w a n ia  tego sys tem atu  
li tv lko w  zdaniu  tego  M inistra o korzyśc iach  
o n e g o ,  n ie zaś w  polityce szukać należy, 
W  t e m  w sz y sc y  się zgadza ą ,  co tylko niejaką 
r z e c z y  i s to s u n k ó w  ma ą zna jom ość.— V\ W a r ­
sz a w ie  sp o d z iew a ją  się tego roku  b a rd z o  s w .e  
tn eg o  k a rn a w a łu .  W ie lk a  liczba najm aję tm ej-  
s z e f  szlachty do stolicy już p rz y b y ła ,  p r z e d ­
s taw ia jące j  |u i  te ra z  n ad e r  o ż y w io n y  w idok .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d n a  ‘26. Grudnia^

W  ko r re sp o n de nc y i  paryskiej  p e w n e j  angiel­
skiej gazety czy tamy o Darmes ie ,  co nas tępu­
je • S ąd zo n o  p o c z ą t k o w o ,  że D arm es  p e w n e  
ucz yn i  zeznania i że się od  mego  coś d o w i e ­
dzą; ale dostąpiono  tego p r zek ona n ia ,  ze ten 
c z ło w ie k  do  Al ibauda  p o d o b n y  a me do b .e-  
s rhiego .  Z a p e w n e  t a j emnicę swo ją  z sobą do 
e r o b u  we ź m ie .  D ar m e s  w z b r a n i a  się na p o ­
da ne  m u  zapytania  o d p o w i a d a ć ;  okropności  
d ług iego ,  samotnego  uwięz ien ia  me zachwia ły 
zamia ru  jego. Ale r ząd  w ie  p r a w i e  z p e w n o ,  
śc i ą ,  że ma  w s p ó l n i k ó w  a mia no w ic i e  w  et- 
kie spada p od e | r zen ie  na niejakiego* Duclos,  
w y n a j m u j ą c e g o  kabriolety.  Jes t  to r zeczą u- 
d o w o d n i o n ą ,  że między  nimi  wielka zacho ­
dzi ł a zażyłość.  W i d z ia n o  ich r azem na placu 
Z ° o d y  nie  daleko  od tego mieisca,  gdzie Dar-  
m e s  w ys t r ze l i ł ,  ale n iem ożn a  było do tąd w y -  
p o ś r o d k o w a ć ,  ażali d. 15. Października,  w  dniu 
d ok o na ne g o  z a m a ch u ,  z sobą się widz/ieli. 
D w a j  inni  w s p ó ł w i n o w a j c y  mają pod ług  po­
głoski  za granicą p r z e b y w a ć .  Process  rnoze 
d.  12. S tyczn ia  się rozpoczn ie .

L i s ty  z T a n g e r u  dają nas tępujące  szczegóły  
s po r u  między  P.  D e l a p or te ,  f r ancuzk im kon­
su lem w  M o g a d o rz e ,  a ma rok ań sk i m rządzcą 
t ego miasta.  J e d e n  S p a h ,  u w ię z io ny  p rzez 
Ab de l  .Kadera,  uciekł  do M o g a do ru  i prosił  
P a n a  De l ap or te  o p o m o c  w  p o w r o c i e  do 
F r a n c y i  lub Algieru;  konsul  poprzes ta ł  na  u- 
d z i e l e n i u  m u  nieco p ien iędzy i odes łaniu  do 
gospody .  S p a h  udał  się do  f rancuzkiego h a n ­
d l o w e g o  d o m u  F. ,  gdzie dostał  w spa rc i e  i o-

dzieź.  G u b e r n a t o r ,  d o w i e d z i a w s z y  sią o p r z y ­
byciu  Sp aha ,  p r agną ł  go w i d z i e ć ,  a konsul  
zi p a n e m  F. i C r e m i e u x , s w o i m  synowcem,  
udal i  się do  G u b e r n a t o r a ,  o toczonego  sw oi m i  
u rzędnikami .  N a  zapytanie  g u b e r n a to ra ,  o- 
zna .mił  S p a h ,  ze jest M a u r e m ,  lecz jako Al­
gie rczyk  f  r an cuzem.  Jes te ś  M a u r e m ,  z a w o ­
ła ł  g u b e r n a t o r ,  a w yzna jesz  Ch rys tusa  jak 
t w o i  p a n o w i e  i nosisz ich suknie?  Czyliź riie- 
w i e s z ,  że idziesz p r z e c i w  p r a w o m  naszym? 
S p a h  zamilkł  p rz e ra ż o n y ,  lecz inu pan  C r e m ­
ieux podd a ł  do  ucha  o d po w ie dź .  Z. g n i e w e m  
spytał  go G u b e r n a t o r ,  jak w  obec  konsula 
m o ż e  mięszać się do tego  interessu ,  a gdy 
S p a h  o d p o w ie d z ia ł ,  kazał  m u  w yj ść  i w y ­
p c h n ą ł  go. P a n o w i e  Cremieux  i F.  zmuszeni  
byli  przeciskać się p rzez  otaczających ich żo ł ­
n ierzy.  W  p r a w d z i e  konsul  s tarał  się,  nie 
mógł  atoli p rzeszkodz ić ,  w z ię c i u  Maura  do 
więz ienia.  Naz a ju t rz  P P .  Cr em ie u x  F. udali 
się na pok ład  sa rdyńskiego ok r ę t u ,  gdy straż 
p o r t o w a  oznajmi ła  im,  że ma  rozkaz  n a p u ­
szczania  ich. N a p r ó ż n o  p r o te s t ow ał  konsul  
p r z e c i w  t ak iemu nadużyciu  t raktatu,  z a p e w n i a ­
j ącego b r a n c u z o m  p r a w o  w o l n e g o  p rzyiazdu 
i w y ja z d u  z p o r t ó w  marokańskich.  P oc ze m  
pan  Delapor te zdjął  sw oj ą  ba n d e rę  i w r a z  z 
innymi  F ra nc u z am i  udał  się pod  p ro tekcyą 
angielskiego Vice - Konsu la .  J ednocześn ie  z ł o ­
żył r ap o r t  gene ra l ne mu kon su low i  w  T a n -  
gerze,  g.iy takż<? g ub er n a to r  za w iad am ia ł  o t e m  
Cesarza.  P. De lapor te  i jego towar zy sze ,  go­
t o w i  do od jazdu ,  oczekują na p rzybycie  r z ą ­
d o w e g o  o k rę tu ,  który ma  ich zabrać.  Mają 
oni nadz ie ję ,  ze F ra n c y a  z p a ń s t w e m  Maro- 
kańskiem tak jak z Alg ie rem postąpi .  Sultari  
bogato  u d a r o w a ł  ;-paha i w z i ą ł  pod sw o ją  
protekcyą.  M im o  to ,  sądzą tu ,  iż się cała ta 
s p r a w a  spokojnie za ła twi .

Z d n i a  2 'J. G r u d n i a .
W c z o r a j  p r z y j m o w a ł  Kró l  w  sali marsz a ł ­

kowskie!  w  Tu i l e rya ch  mor sk ich  żo łnierzy  
Fregaty „bel le  Po u le "  i k o r w e ty  „ F av or i t e" ,  
k tó rzy  sp rowadz i l i  zw ło k i  Cesa rza  do Paryża 
i o w i t a  i oni  K ró la ,  za ukazan iem się tegoż,  
ż y w e m i  ok r zy k a m i ,  i sam N. Pa n ,  po s e r d e ­
cznej  do nich p rzemowie , ,  rozda ł  k rzyże  legii 
h o n o r o w e j  kilku z o w y c h  żołnierzy.

D z i e n n i k  s p o r ó w '  ode bra ł  nas tępujące 
doniesienie z Neu ch a te lu  z dnia 20. bież.  m . : 
n W nas zym  kan ton ie  w a ż n e  p r ze ds ięwz ię to  
a r e s z to w a n ie ,  zostające w  z w ią z k u  z zama ­
ch e m  Darmesa .  Niejakiś B o r e l  z Valde -  
T r a v e r s ,  w y g n an y  z k ra ju  z p o w o d u  udz iału  
w  r o z r u c h a c h  w  1 £sd-t. ro |cu,  i n i e d a w n o  d o ­
p ie ro  ternu za p o z w o l e n i e m  w  kraju na n o w o  
osiadłym, ma  być vvłaśnie pod ług  doniesienia 
pol icyi  f rancuzkiej  tą  osobą ,  k tó ra D a r m e s o w i



karabina dostarczyła do spełnienia zamachu 
zbrodniczego dnia 15. Października.  Wydano 
więc  zaraz rozkazy do schwytania  Borela, 
którego też w  więzieniu w  Neuchate lu  osa­
dzono, K

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Grudnia.

Podług gazety T i m e s  pismo L orda  Mel­
bour ne ,  k tóre  się jeszcze w  sam czas w  ręce 
L udw ika  Filipa dostało,  najwięcej się do tego 
przyłożyć mia ło,  ze rząd francuzki na swć |  
wojenne j  drodze się w s t r zym ał ,  uzbraiania 
ogranicza i źe Ministeryum Thiersa zwalone  
zostało. Zaś prywatny  Paryski kor respondent  
gazety G l o b e  twierdz i  z dobrego ź ródła ,  źe 
podanie ,  jakoby cztery mocars twa  w  nocie 
rząd francuzki do rozbrojenia w e zw a ły ,  jest 
bezzasadne. Ale niezawodny być się zdaie, źe 
mocars twa ,  poznawszy się na krytycznem 
położeniu gabinetu francuzkiego i na n iem o­
żności rozbrojenia na ich w e z w a n i e ,  pewne ,  
ogólne rzuciły skazówki celem załatwienia za ­
chodzących n ieporozumień,  a r z ą d  francuzki 
skazówek tych ochoczo chwycić  się miał.

szakze, wszystko to musi być dopiero dzie­
łem czasu, obecne wzbu rz en ie  musi się 
w p i e r w  uśmierzyć a prassa p o w inna  pod ka 
żdym w arunk ie m ,  choć nie do rozsydku — 
co rzeczy niepodobny — to jednak do rozumu 
być przyprowadzony.  Zreszty potrzeba też, 
zeby naglyee interessa Izby w p r z ó d  się zakon 
czy ły ;  wtenczas dopiero gabinet francuzki bę­
dzie miał czas w o l n y ,  aby z mocars twami 
E uropy  wejść w układy.

W  artykule Q u a r t e r l y  R e v i e w  o pol i ­
tyce Lorda Palmer.-tona w  sprawach  w s c h o ­
dnich broniy Rossyi p rzec iw obwinien iu ,  ja­
koby do posiadania Konstantynopola zmie­
rzała. W s z y c y  następcy Katarzyny 11. ( p o ­
wiadają w  tym artykule) i ich mydrzy i d o ­
świadczeni  Ministrowie oświadczali  się p r ze ­
c iw zdaniu tćj wielkiej rnonarchini pod w zg l j  
dem zajęcia S t a m b u ł u , ponieważ plan takowy 
koniecznie Petersburg by zniszczył a Moskwie  
dotk liwy zadał cios. J edynym  celem Rossyi 
jest i powi nno być,  jeżeli jćj istotnie o własne 
chodzi  bezpieczeństwo,  zostawić Kons tanty­
nopol  w  ręku T u r k ó w  a Turcyy sarnę jako 
przedmurze  przec iw innym potężnym r y w a ­
lom. W' interessie Rossyi i Eu ropy  całej ży­
czyć t rzeba , aby rzyd tureckj w  Konstanty­
nopolu został ocalony a rzydy Sultana nietylko 
były świeckie lecz też, religi|ne, t. j. aby miał 
i zatrzymał panowanie nad wszystkiemi po­
koleniami M u z u ł m a n ó w .  N a w e t  i T i m e s  — 
w b r e w  dawniejszemu zwycza jowi  s w e m u  — 
w  jednym z ostatnich n u m e r ó w  bardzo  k o ­
rzystnie dla Rossyi się t łumaczy,  sama oświad-

czajyc, źe wskazany przez nię dawnić j  zarzut, 
jakoby wzbranian ie  się Por ty  w  colnięciu de­
kretu złożenia Mehmeda  Alego było dziełem 
w p ł y w u  rossyjskiego, teraz za bezzasadny 
i mało do prawdy podobny poczytuje «Kos- 
sya (wyraża l i m e s )  — wyznać  to trzeba — 
podczas wszystkich celem wykonania traktatu 
l ipcowego przedsiębranych ś ro dk ów  na jwięk­
szego dowiodła umiarkowania,  ostrożności 
i dyskrecyi. Dała ona sprzymierzonym 
w y k o n a ć ,  co tylko chcieli i potwierdz iła 
wszystko ochoczo i bez użycia jakichkolwiek 
bądź wyb ieg ów.  Są w p r a w d z ie  ludzie,  co 
w  tej ochoczości n o w y  upatruję do w ó d  oglę­
dnego i czujnego charakteru polityki rossyjskiej, 
ale w śród  obecnych okoliczności nie chcemy 
się łćm niewdzięcznem trudnić zadaniem, aby 
zamiary Rossyi w  podejrzenie w p r a w ia ć  i ją 
obwiniać o dążności,  k tórych  inoźe wcale 
nie ma.«

T i m e s  wyn ur za  zdanie,  źe Hiszpania do 
zupełnego godzi obalenia stanu sp r a w  por tu­
galskich i do wygnania  Króla i Królowej.  
Wspomniana  gazeta donosi już ,  źe rzyd an­
gielski rzydowi  hiszpańskiemu dał do pozna­
nia,  iż cele jego przenika i w i e ,  dla czego 
wojsko hiszpańskie nad granicą Portugalii  się 
koncentruje.  O b a w y ,  która się tu upo wsze ­
chnia,  żeby się Anglia w  sprawach  hiszpań­
sko-portugalskich nie wplytała,  G l o b e  mini- 
steryalny nie podziela,  rozumiejąc,  źe ob yd wa 
kraje pośrednictwo Anglii chętnie przyjmą.

S u n  donosi o uzbrojeniu eskadry z 7 —9 
o kr ę tó w  l iniowych i kilku fregat dla służby 
na Kanale.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  17- Gr udni a .

G a z e t a  d w o r s k a  zawiera dekret  k ró ­
lewski ,  w  k tórym Korreg idor  Guipuzcoi zo­
stał w e z w a n y ,  aby wszystkie klasztory, kolle- 
gia, kongregacye i inne religijne zakłady w  o- 
wćj  prowiricyi natychmiast pozamykano i 
mieszkańcom tychże zostawania w  kupie i no­
szenia sukienek zakonnych zakazano.

E g i p t .
Z  A 1 e x a n d  r y i  , dnia 7* Gr udni a .

(Gaz Powsz.)  — Podług na jnowszych  w i a ­
domości z Syryi stal ibrahirn Rasza w  13,000 
ludzi w  bliskości Damaszku.  Biegunka i l a ­
zaretowa choroba wie lu  mu żołnierzy sprzą­
tały; on sam ma być mocno chory. — Dnia 
28. Hamid Bej ,  ohcer Baszy,  do Beirutu w y ­
jechał;  p rzywozi on I br ah i m ow i  rozkaz , aby 
z armią swoją Syryą opuścił.
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Rozm aite wiadomości.
O g n i  o w ą  s i k a w k ę ,  zw an ą  branderem  

p a r o w y m ,  w ynalazł  p e w ie n  Francuz i w p r o ­
w a d z i ł  w  Anglii w  u żyw anie;  jest ona zupeł­
n ie podobna do zwyczajnej s ikawki; napeł­
n io n a ,  tryska n ieprzerwanym  prom ieniem,  
ale prom ieniem  ognia, który się n a w e t  pod  
w o d ą  pali.

S k r z y d l a t a  m a c h i n a  d o  l a t a n i a .  —  
T o  co Dedal niegdy w y n a la z ł ,  a Ikar podług  
podania miał do skutku przyp row ad zić ,  z a w ­
sze jeszcze n a ś la d o w c ó w  znajduje. Któż się 
temu dziwić będzie? W  teraźniejszym czasie 
w yn a lez ion o  już niejednę rzecz,  która się nam 
n iep odob ieństw em  być z d a w a ła ,  alboż nie 
latamy już koleją żelazną, nie latamy po O -  
ceanic, nie łatamy balonem ? czemuźby śmy  
jeszcze skrzydeł przyprawić sobie nie mieli? 
Z tem  w szystk iem  w o ln o  nam wątp ić  jeszcze,  
aźali sztuka latania za pom ocą skrzydeł już te­
raz istotnie w ynalezioną została, jak to pan 
Davidson w  Wirginii utrzymuje. i\Jimo tę 
w ą tp l iw o ś ć  umieszczamy tu wszelako d o n ie ­
sienie jednego z nowojorskich dzienników,  
który utrzymuje, iż rzeczony mieszkaniec A- 
meryki północrićj w ynalaz ł  istotnie skrzydla­
tą machinę do latania, którć| m echanizm o d ­
pow iada m echan izm ow i ptaków  latających. 
„A  źe ramiona", m ó w i  tenże dziennik na koń­
cu, „nie w ystarczyłyby na długo do dźwigania  
ciężaru ciała w  p o w ie trz u ,  w ię c  pan David­
son lakże i nóg do pom ocy użyć zamyśla." —  
N ie kryje on się z sw ą  tajemnicą, gdyż zapo­
wiedział publiczne odczyty  o sw o im  wynalazku  
i utrzymuje, iż machiną ,ego w  jednej godzi­
nie sto angielskich mil ulecić będzie m ożna!  
Pan Davidson jest ad w okatem  w  Wirginii.

S i ł a  e l e k t r y c z n o ś c i .  —  Za pom ocą elek­
tryczności,  można w  kilku minutach otrzy­
m ać sałatę zwyczajną albo rzerzuchę wodną.  
Należy tylko d n in n  w p rzód  w  rozcieńczony  
chlor w ło ż y ć  nasienie tych roślin, potem p o ­
siać je na pulchnej ziem i, nakryć płytą meta­
lo w ą  i z machiną elekryczną w  zw iązek  w p r o ­
w ad z ić .  Tąż samą siłą można w  kilku g od z i­
nach w y lęgać  jaja, z których przez zw ierzęce  
ciepło dopiero w  dziewiętnastu lub d w u d z ie  
siu dniach m łode się w ykluwają. W od a d e ­
sz c z o w a ,  która jest czystą i na oko żadnych  
w  sobie zwierzątek nie m a, przez zastósowa-  
nie elektryczności w  jednej godzinie m n ó ­
s tw e m  zw ierzątek się zapełni.

O s o b l  i w a  s t r a w n o ś ć  ż o ł ą d k a .  —  W  
Aradzie czyli Hradzie, miasteczku w  W ę ­
grzech, jest n iew iasta ,  która chociaż ma lat 
3 8 ,  jednak bardzo m łodo wygląda i codzien­
nie dyyie kwaterek  drobnego piasku, którego

Się do b u d o w l i  u ż y w a ,  z największym  sma­
kiem zjada. W  zim ie,  gdy b udow anie  do­
m ó w  ustaje, a śnieg lub m róz zbieranie pia- 
sku utrudni, od ryw a  z d o m ó w  tynk suchy i 
roztarłszy go na miałki proszek, zjada, jednak­
że mrnej łakom ie,  niz sam czysty piasek. Spra­
w ia  ona sobie tę ucztę regularnie d w a  razy na 
dzień, to jest: rano i na w ie c z ó r ;  prócz tego  
jada tylko ch leb ,  a rzadko ciepłe p otraw y  
b.ostra jej przy wydarzonej sposobności zjada 
codziennie p o ło w ę  wypalonej na proch roz­
tartej ceg ły ,  niemal cztery do pięciu fun tów  
Rzadki ten apetyt odziedziczyły ob ied w ie  sio* 
stry po sw ojej  babce, która tak m ocno jadać 
lubiła roztartą ceg łę ,  , nakoniec codziennie  
cztery funty takowej strawy na utrzymanie  
s w e g o  życia potrzebowała.

K o s z t o w n y  i m i o n n i k .  _  O żenienie się 
rossyjsk.ego hrabi D em id o w a  z Matyldą xie-  
zniczką Montfortu, przysporzyło dla irancu- 
zkich artystów i rzem ieśln ików  roboty Po  
m iędzy darami, które hrabia D e m id ó w  przyl 
slai dla swojej  narzeczonej, najbardziej się od ­
znacza imionnik. Najpierwsi artyści przyo­
zdobili go arcypięknemi rysunkami i m a lo w i­
dłami. Jest on op raw iony w  biały aksamit i 
w ykładany srebrem misternej roboty,  na je­
dnej stronie jest cesarsko rossyjski herb ema 
hjowar.y w  zloc ie ,  a na odwrotniej  cyfra lira 
bi D e m id o w a ,  także w  złocie na tle błękit- 
nem  em aliiowanem . Książka ta zamknięta  
jest w  suto ozd ob nym  i aksamitem w y ło ż o ­
nym futerale z kości s łon iow ej  
* '* . . . .  —

S p r o s t o w a n i e ,
W  num erze wczorajszym Gaz. Toznańsk  

w  artykule o cmigracyi polskiej na str. II .  za.! 
miast: » d w i e . . .  odcienia*, czytaj: « d w a  
odcienie. “

OMimtimmototttttttettcfeto
«  W e środę, dnia 6. t. m .,  dany będzie 2  
m koncert braci K a d e w s k i c h  z wielka ®  
§  orkiestrą, przy pom ocy kilku tutejszych 5
tm  f l r r i a ł nrnw  i amn lnrol -    _ t- . . Jam atorów  i amatorek, w  safi h o t e l u  
2  S a s k i e g o  o w p ó ł  do piątćj w ie c z n rem  
§  O bhzszych szczegółach doniesą afis2e m
e t f t f f f  »t©t®titMi»tiiatat@

OBWIESZCZENIE.
Dobra Podlesie kościelne i Zbitka w  p o ­

w iec ie  ^  ągrow ieckim , są teraz zaraz z w o l-  
nej ręki na lat 9  mniej lub w ięcćj  do w y d z ie ­
rżawienia; ochotę mający raczą się o kondy-  
cyach i n f o c o ,  łub u Ur. Frankenstein przy  
Kozićj ulicy' pod liczbą 30. przekonać. 

P ozn ań ,  dnia 3. Stjjcznia 1841.
J o s e p h  de JRola J a n i c k i


